CENT PRENUMERATY: 
rata miejscowa jednego wydtnie bes 


Preweme! 
dostawy K 10:50. z dostawą K 1230. — Prenu- 


roerata miejscowa obydwu wydań bez dostawy 
K 20—, z dostawą k 3Z%—. Prenumerata za- 
miejscowa jedaego tę deja wcałem Państwie 
Polakiem K 1250. za miejsc. obydwu wyd, K 33 — 
Za samianę śdresu dopłaca sią 30 balersy 
Gona ogiempiarza we Lwew'e ? 
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Do ogłoszęń umieszeznć się majai ych w ne 
me.ach świątecznych, sobotnich | niedziełnych 

dopłaca się $0 procent, 

W Warszawie nabyć można „Gazstę Poranna’ 
1 „Gazetę Wiecsorną* w Biurze ików 
„Promień*, ul Widok L 10 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszania w sprawach red: kcyjnych wyłącznie midzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokałą 4A. 
Rokopisów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codzienne od godziny 6-tej rana do godz. 7-mej wleczór. — Telefon redakcyjny Nr. I5- 
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Prowizoryum śalicyjskie zniesic 


Lwów, poniedziałeń 29 grudnia 1919 


Rot iX 


ualicyę olrzyma Palska na czas nicogran czony! 


Decyzya w sprawie prowizoryum galic. zawieszona! 


Lwów, 27 grudnia. 
Jak się dowiadwemy z marodajnego źródła 
pułk. de Renty otrzymał depeszę z Paryża z daty 
+22 bm., donoszącą o zawieszeniu przez Radę Naj- 


wyższą decyzył w sprawie Gałicyj wsch. 


Wasszawa, 27 grudnia. 

(Telef.) (m) Jak sę dowiadnię z w arygodne- 
go źródła wedle nadesztych tu doniesień z Pary- 
ża. w sprawie Galicyi wscltodniej mają się roz- 
począć nowe narady rady koał cyjnei. Plan odda- 
ma Ga'fcyi wschodniej Polsce w administracyę 
wa [at 25 ma być obaiony, a sprawa ma być pne 
O: ZZO 02 EAZA 


nownie rozpatrywana z zapelułe łnrego penktu 
widzen:a. 


Warszawa, 27 grudnia. 

(PAT.) Miristerstwo sbraw zagr. otrzymało 
tetegraf czną wiadomość, iż dnia 22 bm. p. Cle- 
menceau zwrócił się do polskiej detegacyi poko- 
jowej w Paryżu z nismem; w którem oficyalniz 
informuje, że Rada najwyższa państw sprzymie- 
rzonych I zaprzyjażu*onych zdęcydowała się dz Ś 
wstrzymać wykonanie postanowienia. nsdajiącego 
Polsce mandat 25-letni ua Gałicyę wschsdn'ą z za- 
strzeżeniem późiłejszego poddania sprawy to- 
wym badaniom. 


Polska otrzyma adminis racye Gzi.cyi wsch. 
na czas riecśraniczony ! 


Wiedeń, 27 grudnia. 


(PAT) BK. z Paryża. Polski minister spraw zagranicr= 


nych Patek, przybył 24 b. m. 


do Paryża. Rada naiwyższa 


postanc viła przedłużyć na czas nieograniczony administra- 
cię Galic i wschodniej przez P.laków proi-ktowaną pier. 


wotnie na 25 lat. 


Parvż, 27 grudnia. 
(PAT) Nowy minister spraw zagran. Patek 
wróciwszy do Paryża, partraktawał z dobryin 
dla Polsk: wynikiem w ważnej kwestyt Ga! cyi 
wschodn'ej. Zniesiony został 25-letni termin ad- 


sprawą i immemi Sprawam, 


mbtstracyi tego kraju przez Pojskę, t. i. oddano | Polski. 


„lemps“ .wierczi, że 


Galicya wsch. zostanie 


dafinitywnie Polsce przyznana 


Wiedeń, 27 yrudnia. 


(PAT.) Tel. Komp. podaje z Paryża nastę- 
puijącą mformacyę: Jak „Temps“ zaznacza zda- | 

„ że rada najwyższa | --— | dniej Gałicyi, wówczas Gaiicya wschadnia byłaby 
ja się, że rada najwyższa uchwalila Galicyę LORE +0 Yy y 


ta decyzya uzasadnawa jest faktem, że w razie, 


gdyby Polska otrzymała tylko mandat we wscho- 


wschodnią przydzielić definitywnie Po!sce- Nowa | terenem ciągłych antypolskich agitacył, 


Co mówi poseł polski w Wiedniu 


w sprawie Galicyi wschodniej ? 
W.edeń, 27. grudnia. 

(PAT). „Mittagspost' ogłasza wywiad z po- 
słom polskim w Wiedniu, drem Maurycym Sza- 
rotą na temat kwestyi Galicyi wschodniej. Dr. 
Szarota powiedział: Nasz stosunek do narodu 
ukr ińskiego chcemy uregulować na tych samych 
pokojowych zasadach, co nasz stosunek do na- 
rodów sąsiednich. Unikamy wszelkiego konflikts 
i starsmy się szczerze wyrównać wszelkie prze” 
ciwieńs'wa. Z ukraińskim rządem Petłury za» 
warliśmy ju: dawno zawieszenie broni i usiłuje- 
my nawet nawiązać stosunki handlowe. Oczywi- 
ście postawiliśmy jako warunek, by najpierw na- 
stąpił» porozumienie z rządem ukraińskim, co 
do Galicyi wschodniej, co też faktycznie się 
st. ło. Rząd ukraiński o łosił swoje desinteresse- 
ment w sprawie Galicyi wschodniej, a tem sa- 
mem uznał Polskę, jako jedynego prawnego 
właścic ela Galicyi wschodniej. Proszę mi wie: 
rzyć, że to był rozsądny krok ze strony Ukraiń. 
có ., tak samo w interesie własnym, jakoteż w 
interesie ciężko nawiedzonego kraju. Wschodni: 
Galicya po rzebuje pokoju i powrotu do normal. 
nych stosunkow. Że stan ten da się uzyskać 
tylko w związku z Republiką Polską, wynika 2 
otecnego położenia na Wschodzie. Mianowicie 
Państwo P lskie stanowi na Wschodzie skonsa: 
l dowary zwarty organizm, rozporządzający do: 
brze wyszrolonemi władzami administracyjnemi. 
Tylko ono jest w stanie udzielić pomocy ciężka 
nawiedzonemu krajowi. Wszelkie prowizoryum 
oznaczałoby stan ciągł go wrzenia i zarodek nie- 


|Polsce admintstracyę Gafcyj wschodniej bez ŻA- | unisnionych konfliktów między obu narodami. 
"dnego ogreniczenia. M nister udat się w piatek w 
| towarzystwie hr. Zaniojsk ego do Londynu, gdzie 
odbędzie się narada z Llaydem Georgem nad tą | 
dotyczącemhi granic i 


' Rozkaz gen. Listowskiego w sprawie kom: 


petencyi władz cywilnych na Wołyniu. 

Warszawa, 27. grudnia. 
(PAT). Kresowe biuro prasowe donosi: Do: 
wódca f ontu wołyńskiego gen. Listowski wyda! 
dnia 14. bm. rozkaz do władz wojskowych i cy- 
wi nych na Wołyniu, zawierający wyjaśnienia w 
za resie romietencyi władz cywilnych. Między 
innemi zazna za rozkaz, że wszelkie samowolne 
rekwizycye są jak najsuzowiej wzbronione. Żą- 
dania rekwizycyi maj. Łyć przez kompetentne 
władze woj kowe zwracane do władz cywilnych 
(starosty lub wójta), które mają baczyć pilnie, 
aby ten ciężar wojenny roz!ożyć jak najrówno- 
mierniej romięd y ludność miejscową. Wydawa- 
nie przepustek ludności cywilnej należy także 

wyłącznie do władz cvwilnych. 


Str. 2 


Bój eksce:encyl. 


(0d raszego korespondenta warszaw sziego). 
Warszawa, 24 grudnia. 


(A) To, co się teraz dzieje w prasie warszaw= 
siej, możnaby m zwać „bojem eks-ek scelencyt". 
Bitiński za takowa! Paderewskiego, Giąbińuki Bi- 
sińskiego, Bilińsk odpowiadając, rąbnał Głąb ñ- 
skiego, Głąbiński w rypoście siekmął Bilińskiego, 
Paderewski także go uciął przed kouwwenteri sē- 
nłorów, a choć Bilińskierne nie uano odpowiedzieć 
przed temże forum raz pod pozorem. że tylko po- 
słowie mozg się przed niem zjawiać, powtóre poć 
pozorem, że Paderewski zerwał z Bilińskim wszy- 
stkie siosunki towarzyskie, to orzeceż ten osta- 
t niewątpliwie zmajdzie sposoby odpowieczenla 
panu Paderewskiemu. Na dobitelk wmieszal *ę do 
sporu pan Stanislaw Karlowski, poprzednio dyre- 
ktor Banku Przemysłowego we Lwowis, teraz 
dyrektor Brmku Handlowero w Warszawie. wmie- 
szał się artykułem p. t. „Polityka pora Blińskie- 
go”. W tym artykule postawi on szereg ciężkich 
zarzutów panu Bilińsk'iemu — mimochodeni także 
raatakowi on pana wiceministra skarbu Byrkę. 
który razem z panem dr. Bitúskim podał się dy 
dvmisy! — i twierdził, że nan B'lińsk', jako mini- 
ster skarbu polskiego, zawiódł zupeń.e 

Czy ta c.ła polemika jest objawsia smuitym, 
czy też pocieszającym? Czy się nalsży smucić, 
albo też cieszyć, że byli ministrowie atakuja się- 
bie wzajemnie? Czy nie jest Świeży dowód kio- 
potliwości połskiego charakteru?  Fozornie tak 
wwyziądałyby istotnie owe połemiki, listy otwarte 
i zarzuty. Ja przecież ma podstawie dokładnej 
wnaiomości . stosunków warszawskich i politycznej 
atmosfery warszawskiej *wierdzę, że wszystkie 
te spory publiczne rależy powltrć z niestychanem 
zadowmieniem, jako poczatek nowej ery. A miano- 
wicie wpływają one bardzo dodatnło nu rozbudze- 
nie załnteresowania sprawami publicznemi w 
Warszawie. 

Do tel pory mimo wielu wstrzaśrień. wywo- 
łanych wodną i powstaniem Państwa Polskiego, w 
Warszawie nie było takiego zainteresowania że 


Cześć Wie 


W rocznice, — Nabożeństwo ziękczynie. — W 
Przemówienie prof, Kasprowicza. — W imenu 


Lwów, 28 grudnia. 


(mg) W pierwszą rocznicę oswobodzen'a 
Wielkopatski od ucisku germańskiego  ałączenia 
jej z państwem polskłem, zjednoczył się Lwów 
w tryumfalnej radości z dzelnicą, która w chwi- 
łach ciężkiej próby słała nam swą pomoc i ur 
krzep enie. Wczora'szy poranek poświęcono DO- 
ważnemu i uroczystemu obchodowi na cześć 
Wielkopolski. 


W bazylice archikatedralnej 

odprawił ks. arcybiskup Bilczewski nabożeństwo 
dzękczynne w asystencyi ks. infutata Zajchow- 
skiego i duchowieństwa. Wśród tłummne *zroma- 
dzonej publiczności zjawili się: ks. arcybiskup 
Teodorow cz, ks. biskup-suiragan Twardowski, 
zen. Gołozgórski, gen. Albnowski, mai. Haudek 
i ma! oficerowie, marszałek Niezab towsk, prez. 
miasta Neumann z członkam Rady miejsk ei, se- 
nat Um wersytetu. grono projesorów £ mitechnkł 
z rekt. Matakizwiczem, rad. nam. Zimuy i inni 
przedstawiciele władz i instytucy. 

W czas'e Mszy św. Śpiewał chór =atedralny 
z towarzyszeniem orkiestry. Po nabożeństwie 
duchowieństwo wzn osło dziękczynne ve Deum, 
wyeszce zalntonowało „Bcźże coś Polszę". 

Przed katedrą pełniła straż honorową kom- 
panja załogi kwowskiej, która w czase F'odniesie- 
ta dała salwę, a po wyjściu generaly: z ko- 
ścioła sprezentowała broń przy dźwięk ch mert- 
szą Dąbrowskizgo. 

Uroczysta Akadema. 

Wielka sala ratuszowa, strome v herby, 
drapęryt, gronostaje | wieńce św.erkow'* czeki- 
"rafa już na przybycie gośc. Z wie*w rsiucza po- 
wiewały fiagi o barwach państwa j; ; sta. O 
zodz. 11 zapełniła się sała zaproszonym: Przy- 
byli: gen. (iołogórski, ks. arcyb skup Bi zzewski, 


„GAZETA PORANNA”, 


Nr. 5002 


ciem publicznem i polityką, jak być powinno. Po|źŃ je do Lwowa, by uratować nas od klęski gro- 
dawnemu teatr i pf. ska plotka towarzyska stały | dowej. 


ma pierwszem miejscu. Dia prawdziwej polityki, 
dia ocery wypadków politycznych w szerokie..1 
znaczeniu tego słowa, a więc Sejmu, spraw ekr- 
nomicznych, admiuistracyjnych ł socyałnych bm- 
kowala ludziom tut. odpowiedniego przygotowa- 
nia naukowego, a przedewszystkiem prawnorań- 
stwowego. Były to i jest następstwem braku wia- 
snej państwowości, odsuwanią się od wszystkiego, 
co było państwem, ponieważ było to państwo ob- 
ce I wrogie, następstwem braku wykształcenia I 
wogóle zamilowauia do myślenia o rzecz-ch i 
sprawach poważnych. Nie należy zaponitmać, łe 
od 1830 roku do 1862 roku me było w Warszawie 
uniwersytetu, a wiiwet przez czas pewiem i pelnej 
szkoły średniej, ponieważ Paszkiewicz, satrupa- 
namiestufk zamknął wyższe klasy sztół Średnich. 
To wszystko wpływało berdzo ujemnie na umy- 
słowość klas średnich i p.głębierie intefizencyt. 
N:stępstwa tego upośleodze ia pod wzgledem n- 
mysłowywm znać specyamie w Komzresówce je- 
szcze po dzień dzisiejszy. 

Dlatego wszelkie poiemild ra tle politycznem 
pomiędzy ludźmi, którzy się zajmowzli i załm 1 
sprawami państwowomy, należy powitać z wie- 
kiem zadowoleniem. Polemika ma zawsze pewien 
przysmaczek osobisty, tak namiętrie lubiany 
przez publiczność warszawską z czasów, zdv się 
klóciło ze sobą dwóch krytyków, dwóch radakto- 
rów, dwóch powieŚciopisarzy.. A przecież nie jest 
to jwż spór akademicki i wvmyślanie sobie wy- 
łemne, lecz przytaczamie fakiów z życia państwo- 
wego polskiego, coś, co zmusza ludzt do myślenia 
— pośrednio zazmdamia ich z Istotą spraw pań- 
stwowych * sposobem ich załatwiania, wprowa- 
dza czytelników w atmosferę spraw państwo- 
wyci. : 

Dla'ero też ła osobiście Się deszę, Że pano- 
wie Paderewski Bliński, Głąbiński kruszą kopie 
wzajemnie. Takie spory sa w każdym razie bar- 
dz'ei ponczalace dla emdln. n't polemika o jakąs 
sztukę teatrałną Wb o mlodych poetów. 


ikopolsce. 


sa'i ratuszowej. — Mowa prez. Neamanga. —— 
młodzieży. — „Nie rzuchn ziemi”. 


ks. arcyb. Teodorow'cz. ks. mf. Zajchowski, ks. 
kan. Badeni, prez. Neumann, w'cepr. dr. Ch'am- 
tacz, wicepr. Obirek, rekt. Matakiew cz, prezes 
Komitetu obromy kresów zach. prof. dr. Jurasz, 
prez. Koła It. art. dr. Vogel i inni. 


Z estrady przemówi do obecnych 
prez. Neumzya: 


To, co zdawało się nam być już tylko legen- 
dą prom enistą, co snuło się przed oczami wizyą 
przeszłości niepowrotną, wstaje teraz w blasku 
rzeczywistego życia į jak cud nieprawdopodobny 
raduje nam serca! Wielkopołska druhem serdecz- 
nym Lwowa. dokoła której prusak tak czujnie 
przez lat tyle roztacza! straże, aby myśl zjedno- 
czenia narodowego nie mała tam przystępu. A j- 
dnak przyszło to zjednoczenie: Lwó' Poznań, 
to dziś jakby dwie kaplice w wia 1 iednym 
kościele polsk m. Kir je zasłaniał Żaiwwy dług ej, 
aż opadł wkońcu i owe kaplice posskości goreją 
jasnem Światłem i rozbrzmiewa w nich radosne 
Te Deum z dziękczynien sm za przywróconą nie- 
podłegłość i całość Oiczyzny. 


Lwów zachowa na wieki we wdzięcznej pa- 
mięci to wszystko, co otrzyma? od Wietkogofski 
zaraz u wstępu do wolnośc, Lwów poznal jak 
szczerze polskie są serca Wielkopolan. Kiedy 
nam tu zagrażał gwałt j podstęp, kiedy na ro- 
gatkach odperać musielismy wdzerające się z 
krwawe hasłem mordu grabieży wrogie za- 
stepy, wówczas Wielkopoianie pierwsi podal 
najn dłoń pomocną, krew synów ich rołałą się z 
krwią naszych dzieci wnuków | oni to dopo- 
mogli nam do oswobodzenia miast», Pamiętamy 
również dobrze, że w chwii krytycznej z powo- 


Tak m sposobem zadzierżynięte węzły nigdy 
stracić ne mogą swel spoistości. Zespolenie Lwo- 
wa i Poznania przejdzie do n.storyi, a my. którzy 
go doży! śmy, pedniesiani czmgemy Się na ducht 
i ze spólnoty owej czerpiemy silę na przyszłość. 

Fięc czołem przed Wami Wielkopolanie! sercem 
i duchem jesteśmy z Wam, w dzisejszym dis 
Was | dia nas tak uroczystrin dniu, w pierwszą 


roczn cę oswobodzenia Pozuaniął Cześć Wam 
Wielkopolan e!! Cześć!!! 
Z galeryj zabrzmiały majestatyczne touy 


hymma „Gaude Mater Polenia", adŚri. wanego 
przez chór Lutni ł Tow. moz 'czrego. 


Przemówienie prf. Kasprowicza. 

Prof. Kasprow cz, powitany oklaskami, Skre- 
slit dzieje dzely cy Poznańskiej od chw:li ostat- 
tego rozbioru Połski po dz eń ej wyzwolenia — 
momenty upadków i wzlotów, ucisku wroga i bo- 
haterskch zmagań rodaków z nad Gopła i War- 
ty. Gdy wojska pruskie wkroczyły do Poznania, 
zdawało sę, że serce pols'ie zamarło w miesz- 
kańcach tej prastarej dzizlncy, bo przyjmowana 
wrogów z nlesłychanym omtuzyazmem, ludząc 
sę, Że pod nowymi rządam zaczmie sę nowe ży- 
cie. Niszczyc ele narodu polskiego rozpoczęli swe 
dzieło zrazu łagodnie i nieznacznie, by ZO Oma- 
mé i przywązać do sebie. Gdy zaprowadzono 
w urzędach język niemieck., nikt nie odważył się 
zaprotestować. Po wojnach uapołeońskich, które 
chw lowo wzbudziy patryctyczny zapał, wpadło 
Poznańskie na nowo w stap abBatyi i upodienia. 

Lecz był to ostatni akt hańby. Już w czasie 
powstania [fistopadowego Pośpicszyła młodz ©ż 
w elkopolska w szeregi puików powstańczych | 
od tej chw li nastąpio dziwie, cudowne odrodze- 
v'e duszy poiskiej. Ze wzmożonym ruchem umy» 
słowym rozpoczęła slę praca społeczna 0 TOWO- 
żytnym charakterze, która irwa do dziś dnia, 
Rząd pruski chwyc I się śrtcków radykalnych, by 
budzące sę życie narodu zdławić -~ rozpoczął 
robotę kołonizacyjną, wyrzne.t język polski ze 
szkoły, usłował w podstopny sposób zgermani- 
zować gnulodzież. Ale przelczy! się. Historyczny 
fakt strajku dzieci szkolnych wa Wrześni okazał, 
że naród ten ma warunki, by rozwinąć w sobie 
zmysł bohaterstwa, W ślad za wzbudzeniem po- 
czuca narodowego szla potrzeba złączenia sę 
z resztą Po'ski. 

Na początku wojny zdawało się, że Poznańskia 
uratować się nie da. Oświadczenie dz'elnicy w el- 
kopołskiej, że chce należeć do ziednoczonej Rze- 
czymospoł tej, napełniła nas radosną otuchą. Nie- 
tylko materyalna pomoc W stkonolski dla Lwo- 
wa last przyczyną zespolena się z nami. Patryc- 
tyzm Poznańczyków daje nam rękojmię, że 
Wielkopolska jest na wieki złączona z całością 
ziem polsk ch. Jak obronę Lwowa rozpoczęła 
garstka dzieci, tak I w Poznaniu in'cyatywę do 
czymu dała yarstka młodzieży i robotników, ze 
którą stanęło całe społeczeństwo. 

Nemcy nie strac]: nadziei odzyskania Wiel 
kopolski. Lecz my, widząc łak ta dzielnica po- 
traf la wyrzucić wroga ze swych granic, nie u 
werzymy, by dzieln  Poznańczycy pozwoli'i łą 
„debrać. Poznańskie jast przedmurzem Polsk 
przed naporem niemieckim i gdyby ono dostało 
się w ręce wroga, to cała Polska stałaby się je 
go Pastwą. 

Mówca wyraził najwyższą cześć synom Wiel- 
kopolski, którzy deją gwarancyę, Że życie naro- 
du naszego będzie naprawdę wieczne i nieśmier- 


teine. 
imieniem młodzieży akadem. 

przemów! krótko, z szczorym zapałem p. B'o 
rowski, wsromnając chwile, gdy. młodzeż 
iwowska z Wielkopolanami ramię przy ramienie 
waczyła w obrone pa'skości Lwowa. Dzś, za- 
ojerając sę znówu do pracy kulturalnej, mlodzież 
sle braciom z Wielkopolski przyrzeczenie trwale» 
go, niezłommego współdzałana w budowe no» 
wej Ojczyzny. Mówca zakończył okrzykiem: 
„W.ełkopolsce cześć t chwałą!” 

Chór zanucił starą, ryczrską pleśń „Bokaro- 
dzica dziew ca, Bogiem sław ona Maryja“, które 
odpowiedziała godnie skuponemu nastrojowi ze- 


du zupałnego braku Środków żŻywnośc Wielko- | brania, 


polanie zebrali swoje zapasy I! wśród gradu kyl. 


Wkońcu pubiczność odśpieweła „Ne rzuchr 


nie dbając o mesbezpieczeństwo życia przywie- | ziemi” i „Jeszcze Polska”. 
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„QAZETA PORANNA™ 


„Cekadur* w sytuacyi krytycznej. 


Groźba epidemii od wschodu. — Brak pomocy ze strony wojskowości. — Współdziałanie z wej. 


skiem. — Akcyi przeciwepidemicznej grozi bankructwo. — 


Materyałów szpitalnych niema! — 


Budynki w ruioie, — Samochody zdekonpietow ane. — Najbliższe zadania. — Potrzeba czterech 
milionów koron. 


Lwów, 28. grudnia. 


Przypadek sprawił, iż jeden z naszych 
współpracowników miał sposobność zazńna- 
jgmić się z szeregiem aktów, tyczących vię 
działalności „Cekiduru* na terenie mato- 
polskim. A oto — na ich podstawie skreślo- 
ny obraz straszliwych trudrości, z jakiemi 
ma do walczemia ekspozytura lwowska: 


(zet.) Szerzące się gwałtownie pod koniec 
wojny Światowej choroby zakaźne iniała u as 
zwalczać poczatkowo komisya rządowa zdrowia, 
w skład której wchodzili p. dyr. O. U. Z.. dr. Mi- 
kołajski, szef sekcyi epidemicznej małopolskiego 
Czerwonego Krzyża i prof. dr. Henryk Halban, 
który był zarazem wykonawcą komisyi ze wzzlę- 
du na tę okoliczność, że jako referent sanitarry 
kwatermistrzostwa Dowództwa „Wschód“ 2ą- 
czył w swojej osobie pełnomocnictwa władz woj- 
zkowych i cywilnych jednocześnie. Kiedy zaś 
„Centralny komitet dł. spraw walki z durem pla- 
mistym* (Cekadur) w Warszawie utworzył przed 
kilki miesiącami swoją filię we Lwowie. prof. dr. 
Halbar pozostał nadal wykonawcą Cekaduru. 

Stosunki sanitarne we wschodniej Małopol- 
sce były straszliwe, a tu od wschodu szła jedna 
fala epidemii tyfusowci po drugiej. Szerzyła się 
ta choroba przez uchodźców wojennych. powra- 
caiigcych z ziębi Rosyi, oraz przez jeńców i zoc- 
gów bolszewickich, a nie mniej też z wojska ru- 
skiego. Jeśli tedy chciało się w zarodku zlokaliza- 
wać rozmiary straszliwej choroby, trzeba było 
działać etergicznie. szybko i mieć do rozpoczą- 
<dzeria Środki potrzebne. Jak zaś o to wszystko 
dbal, Warszawa, zasypywana przez oddział Ce- 
kaduru meinoryałami i podaniami, niechaj za- 
świadczą urywki. z rzeczonych memorvałów i 
przedstawień. 

Przedewszysikiem ekspozyturze lwowskiej brą- 
ko nalężytei er 
©, pomócy ze strony władz wojskowych. 
Tutaj bowiem na miejscu. we Lwowie, nie można 
było w połowie paździeryika zneleźć lekarzy, avi 


medyków, ani urzędników, a nawet odpowiednich 


d STYCZ. 


Mareniarz. 
Ciag dalszy). 


, . Mieszkał kątem, głrieś w okolicy Tabor- 
wasse, gdzie też miał wynajętą piwniczkę n3 
„marony i jabłka (bo i te wypizkał). Resztkam. sił 
zdążał do bramy, na której świecił se krążek 
myosiężnej klamk.. A potem ciemnym- kury arzem 
i blądo-g nem nodwórzem domacał się do miesz; 
kania, Gdy wszedł obięło go zatęchliwe, kapu- 
ściane cjepło izby. Jak ramona odziaga w szero- 
kie, ogrzane płachty, otuliło go, przywarło roz- 
koszy e do piersi, do głowy, szyję opłątało. do 
nóg mu się rzucijg, serdecznie witając już u same- 
go proga. Ledwie mógł stary wymówić stereoty- 
powe siową powitania, tak mu dech zaparło gorą- 
cym pocąłumk em w spierzchie wargi. 

— Guten Obend! 

— Griess Gott! — gdszeptało mu z pod lam- 
by od stołu. 

Przy ścianie pod górami kraciastych pierzy. 
spali już go$Poyalze u iyixo ich sym Fritz siedz ał 
przy stole i czytał „Kronenzeitung“. 

Maruda wysunął sąm z rury ciepłe iedzenie, 
Które zawsze tam było starannie przechowane | 
Arzykryte. Przysadł do stołu i aluminiową, lekut- 
ką łyżką wiódł skwapliwie do ust słony i tłusty 
wrzątek rosołu, twardymi wąsami zgarniał jesz- 
cze łakomie ziarnka ryżu, które upornie przy- 
„gnęły do łyżki. W miarę gdy jadł, wchodziło o- 
maszczome cepło da wysuszonego przez dzień 
zały przełyku, rozjewało się po ciele strugą bło- 
gosławięną, życiodąjną. Tkanka udzjeląła tego 


robotników. Ten zaś personal. jakim „Cekadur' 
rozporządzał, domagał się zaprawiantowania, kró- 
re mogla dać tylko wojskowość. Brakło wreszcie 
samochodów. Saritarnych f transportowych. 
Wszystkim zaś tym niedomaganiomm mogło zara- 
dzić ministerstwo spraw wojskowych. Trzeba 
zaś zważyć, że w zamian za tę pomoc — Ceka- 
dur, zorganizowany odpowiednio, byłby odciążył 
w znacznym stopniu działalność sanitarną wojska. 
Ponadto jako rekompensatę dla wojskowości pro- 
ponowatl oprócz przyjmowania chorych żołnierzy 
we wszystkich zakładzch, podlegających mini- 
sterstwu zdrowia publicznego, wypożyczanie przy 
rządów, należących do „Cekaduru* wojskowym 
władzom saritarnytm, działającym nietylko wśród 
żołnierzy, ale też wśród ludności cywilnej. 

Na te wszystkie pronozycye nie otrzymano 
wszelako odpowiedzi. Tymczasem tyfus plamisty 
czynił coraz dalsze postępy. Ne dziw tedy, sko- 
ro w najbliższym memoryale do ministerstwa 
zdrowia wyczytamy, iż 


akcyj przeciwepidemicznej grozi zupełne 
ciwo, 

gdyż jesteśmy już zupełnie bez pieniędzy i zą- 
miast ulepszać istn ciące już zakłady, zmuszeni 
jesteśmy zwijać jedną jednostkę po drugiej. O 
nowych szpitalach nawet w mięjscowościach naj- 
bardziej zagrożonych mowy być nie może. 
Najważniejsze pispza pozostają bez odpowiedz:. 

Zacząwszy od ustalenia naszei organizacyi 
aż do sprawy funduszów nie mamy rozstrzygnię- 
|cia. Dnia 10. grudnia wypada wypłata wszysi- 
"kich kolumn i szpitali, a pieniędzy w kasie już 
niema. 

Materyały, Które otrzymujemy od minister- 
stwa, są bardzo cenne, ale brak wielu, tak że 
chcąc urządzić nowy szpital trzeba bardzo wiele 
dokupywać. Mamy bieliznę, łóżka, dezyniektory. 
mydło cte, brak materyałów niezbednych niz po- 
gwala na wyzyskanie tamtych. a 


budynków w stsnie odpowiednim piema 


prawie wcale we wschodnie części kraju. Utwo- 
rzenie jednej kolumny kosztuje bardzo wiele... 


chła i wygładzała się twarz. barwiąc się cegla- 
nym rumieńczm. Ociężałe, lube lenisjiwo spętało 
członki. Powoli więc i rozważnie krajał Walenty 
m:ę5o na cienkie, oszczędne plasterki, Kkladł na 
nie wysoko kartofle z kapustą i drżącą z Toz- 
grzania ręką prowadził naładowany w delec du 
oczekujących ust. 

Fritz nie patrzył na jedzącego starcą,, sły- 
szął natomiast dobrze mlaskanie, powolne żuciz 
starą szczęką i bulgotliwe przełykanie. Odczuwał 
przy tem odrazę, zwyczainą świadkom bezczyn- 
nym posilania sę innych i ostentacyjnie zapiiał 
piwem muzykę biesiądną Marydy. Potem dziad 
sięgnął po rudą flaszczynę wiedeńskiego. cienkie - 
go piwska i rozbuchane ogne swego ciała przy- 
gasił chłodem napoju. , 

Siedziek jeszcze długą chwilę, Fritz czytał pó!'- 
głosem gazetę, wybierał z niej rzeczy ciekawsze 
dła starca, bo sam przeczytał ją już był z szczerą 
dokładnością, z owym szacunkiem, iaki posiada 
prgletaryusz dla każdej smroądłiwą mazią druko- 
wanej literki. Teraz, odkąd na odległych krańcach 
państwa tak dalskichi, że wzrok przypuszczeń 
Fritza ledwie nieledwie tam dosięgał, toczyły się 
boje, kiedy zamazane obrazki pisemka wyobra- 
żały armaty, znój okopów, gigamity gór. Fritz roz- 
gorzałym wzrokiem wchłaniał wieści i roztapiał 
je w swojem miejskiem sercu na rozkosz sensa- 
cyi, — coś prawie jak niedawno jeszcze uczynił 
to z rabunkiem w Ottakringu, z rozprawą sądową, 
lub miłostką dworską. Do jednej tylko Sprawy 
przystępował z poważną czołobitnością — do wy- 
nalazków wielkich maszyn, do cudów techniki. To 
„było coś z blizk ej ludziom jego sfery pracy rąk: 
koła, kółka, tłok, pasy, sprężyny! Było mażsi 


sł tkance, komórka komórce, aż przeszło na-|coś więcej w tem, bo zastąpienie konkurencyjna 
wróg. Nabrzmiewały ad tego ręce i nogi, Pu- lozłowieka-rohotnika į ciągłe jeszcze żądania iego 


Św. 3 


A tu trzeba utworzyć choćby małą liczbę szpital 
apidemcznych, któreby były podstawą dla ko- 
lumn.. Wczoraj postanowiliśmy zwinąć trzy ko- 
lumny, onegdaj cztery... Sajncchody nadchodzą 
z ogromnymi brakami, bez rezerwowych części 
składowych, o które prosimy od kilku tygodni. 
Za to, jak na przekorę, żąda od: nas Centrala wy- 
kazów lekarzy pow atowych, którzy Samochody 
otrzymali. My zaś zmuszeni jesteśmy stwarzać 
dopiero warsztat dla naprawy samochodów, któ- 
rych nam 


w tym stanie nikt cbjąć ne chce. 

Tymczasem z zimą wzrosła nagle ijość chó- 
rych na tyfus plamisty, nie tyłko już we wscho- 
dn ch powiatach Małopolski, lecz nawet w samym 
Lwowie i powiatach bliżej Lwowa położonych. 
Lotne kolumny ze szpitalikami na 25 do 75 łóżek 
nię mogły iuż wystarczyć do mmizszczenia cho- 
rych, to też okazała sę potrzebą stworzenia kil- 
ku większych szpitali ep:demicznych. 

Na półkołu: Krasne — Tarnopol — Czortków — 
Zaleszczyki lub Horodenka — są stowa: memorya. 
łu — musi stanąć 

przynajmniej 4—5 szpitali po 400—500 łóżek, 
któreby tworzyły wał ochronny dla części kraju. 
eżącej ng zachód, możnaby więc na ten cel użyć 
n'edokończonych szpitali powszechnych np. w Bu- 
czączu, a gazieby to było niemożliwe, wybudować 
baraki dwuścienme, drewniane. Szpital taki na 400 
do 500 łóżek bez instalacyi wewnętrznej koszto- 
wałby około 600 tys. kar., z instalacyą zaś okolo 
200 tys. koron. Licząc dalej koszta ntrzymania | 
leczenia chorego z płacami personalu przynajmnie. 
na 20 kor. dziennie od chorego, tedy za 1600 cho- 
rych otrzymamy 960.000 kor. 

Jak z powyższego wynika, zwałczanie chorót 
epidemicznych środkami dotychczasowymi bez o- 
znaczenia z góry budżetu jest niemożliwe. Ekspo- 
zytura fwowską dotąd dysponowała okola pół mi- 
lionem koron miesięcznie. gdy tyjmcząsem na sa: 
mo stworzenie szpitali 


potrzebaąby okGlo czterecy miłłonów, 
2 na ich utrzymanie niemal milion kor. miesięcznie 


| lie Jicząc coraz zwiększających się kosztów u- 


rzymanią iuż istniejących szpitali, kolunn, samo- 
hodów, garaży i magazynów, które wynoszą 
przeszło milion korog miesięcznie —mimo naiwię- 
czych oszczędności, - 


usług, wymzucanie za drzwi i pochlebianie się za- 
razem. Wielka pańskość machiny, jej brutainość w. 
zębate swa tryby bierze zawsze serce prołetaryu- 
Sza. Dlatego też podziw i strach budziły we Fritzu 
kolosy armatnie, o nich myślał długo w noc, nad 
nimi zapominał się za ladą korzennego sktepiu. — 
Blada., żółtawa, podłużna twarz Niemczyka, po- 
kryta mgławemi pieżkami była wytworem tej Za- 
dusznej izby. w której ziała tajemnie za szafą u- 
krytą wilgoć, Tu urahiało się bezsłoncczne i mmiruk- 
dwe jego usposobienie, Czas tylko, przemożny ty- 
tąn ciągnął za uszy młodzieńca, żeby rósł i spet- 
niał odpowiednie wzrostowi zajęcia. 

Kiedy tak obaj siedzieli przy stole nad niebie- 
ską serwetą, wdychając resztki woni zę skrzętnie 
wyjedzonych talerzy, milczenie było ich słodkim 
towarzyszem, bo i Marmyda nie szafował zbytnio 
slowami. Przed piętnastu może laty przybył dc 
Wiednia skądś z południa, ozy od węgierskich 
stron į z uporem, z trudem. pełnym cierpienia zdo- 
bywał słowo po słowie z niemieckiej mowy a ra- 
czej gwary wiedeńskiej, zdobnei w  bezkonturne 
esy floresy ięzykowe. Chwytał nafjpizrw i wbija) 
sobie w zakutą, mazurską pamięć słowa naibar- 
dziej mu konieczne, potem dopiero przygodnie za: 
gnieżdżały się wyrazy „odświętne* mie bardzo po- 
trzebne Marudzie. Fritza lubił za jego c'chość, ża 
mrukliwość, która nie ciągnęła go ma rozmowy. 
Słówko, krótkie zdanie rzucone z cicha, żeby nie 
zbudzić śpiących rodziców było zupełnie dpostate. 
cznemi porozumieniem się, wymianą myśli a na- 
wet uczuć. 

Rozmawiali: 


— My mamy 30-centymetrowe  „Moersery* 
oni 42-centyinztrowe — mówił Fritz. 
(G. d, n.) 
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PADEREWSKI W POZNANIU. 
Poznań, 27 grudnia. 


(PAT.) Dzis o godz. 10 rano przybył tu 
oyły premier p. Paderewski ze swoją małżonką 
` sekretarzem p. Strakaczem. Na dworcu powi- 
«ali go przedstawiciel: władz cyw. Pp. Paderew- 
scy goszczeni są przez p. min. Seydę. O godz. 
3.40, z chwilą dania wystrzałów armatnich w 
rocznicę pierwszych strzałów z okazyi pierw- 
szych walk, które rozpoczęły się w roku ubie- 
głym, przy zdobywaniu Poznania, przemówił p. 
Paderewski do olbrzymich tłumów, zgromadzo- 
nych przed bazarem, w serdecznych i patryo- 
tycznych słowach, przypominając zeszłoroczne 
walki i zachęcając naród do gorliwej pracy. 

P. Paderewski wzywa: Wieikopolan, aby 
nadal przyświecali dobrym przykładem całej 
Polsce. Po jego przemówieniu wzniesiono o- 
krzyki na cześć Polski oraz na cześć pp. Pa 
derewskich, poczem odśpiewano. ro'ę Konopni- 
¿kiej i hymn narodowy. O gddz. 5.30 we wszy- 
„stkich kościołach tamtej: zych odprawiono dzięk- 
„zynne nabożeństwa. Całe miasto tonie w po* 


-Q 
Piebiscyt w Cieszyńskiem rzekomo odroczony? 


Wiedeń, 27 grudnia. 


(PAT.) B. K. podaje onegdajsze doniesienie | komisyi płebiscytowej, maznaczone na początek 
berneńskiego Pism „Lidove Noviny“, wedle któ- | stycznia 1920, zostało wedle tej iniorrnacyi pono- 
rego w tamtejszej misyi koalicyjnej panuie rze- |wnie odroczone. Komisya nie przybędzie do Cie- 
komo zdanie, jakoby plebiscyt na obszarze cie- | szyna przed ratyfikacyą 
szyńskim musiał się odbyć w terminie później- | przez Stany Zjednoczone Ameryki północnej, _ 


8 DNI PO PODPISANIU POKOJU KOALICYA 
OBSADZI GÓRNY ŚLASK. 
Wiedeń, 27. grudnia. 

(PAT). „N. Fr. Presse“ donosi z Berlina: Ob- 
saazenie Górnego Śląska przez koalicyę nastąpi, 
wedle programu, w 8 dni pe podpisaniu protokolu 
pokojowego. Wojska zluzują się prawdopodobnie 
vezpośrednio bez żadrych odstępów czasu. Zesta- 
aie utworzona najwyższa administracya cywilna, 
składająca się z 4 osób. Prezydentem tej komisyi 
będzie generał francuski Lewande. Do zarządu cy- 
wilnego należeć będą: wioski general brygady 
Marimis i angielski pułkownik Percivai. O Ame- 
-yvkainach na razie nic nie słychać. Zostadie porad- 
tg utworzonych 8 różnych komisyi. Francuz obsa- 
dzą 11 okręgów (Kreise) 7 batalionami, Anglicy 6 
okręgów 3 batalionami, Włosi 6 okręgów 5 batalio- 
nami. Ameryka zaś mia dostarczyć 3 bataliony. 
Ponieważ atoli bataliony te prawdopodobnie nie 
nadejdą, przeto przewidziane w ich miejsc: bata- 
lony angielskie będą stały pod kome:dą gen. 
Campclla. Dla każdego okręgu utworzona będzie 
osóbrna Kkomisya, do której przydzieleni zostaną: 
jeden komisarz polski i jeden komisarz niemiecki. 


Szykanowanie polskich kupców 
i przemysłowców w Czechach. 


Lwów, 28. grtrdnia. 


(s-i) Już to Czesi kochają nas stale, ale osobli- 
vie. Oto bowiem odmawiają kupcom i przemy- 
stowcom polskim uprawnień do wykorywania za- 
wodu pod pretekstem, jakoby polskie władze pize- 
mysłowe we Lwowie odmawiały wydawania 
komcesyi czeskim kupcom i przemysłowcom. 
ePrzypuszczając z góry, iż w tłómaczemiu się Cze- 
chów miema słowa prawdy, udaliśmy się do tutsi- 
szej władzy przemysłowej, którą jesi magistrat 
łwowski, skąd też otrzymaliśmy w potwierdzeniu 
naszych przypuszczeń następujące oświadczenie: 

W uprzeimej odpowiedzi na szacowne pismo 
z dnia dzisieiszego, nram zaszczyt oznajmić, że 
magistrat twowski nie Stosuje żadiych ograni- 
czeů da kupców i przemysłowców narodowości 


„GAZETA PORANNA". Nr. 5002 


sztandarów i chorągwi i jest bogato ilu-|wszelką polityczną lub gospodarczą unię czyl 
minowane. O godz. 4 wszystkie sklepy, kawiar- į koniederacyę i musimy pozostać zupełnie samo* 
nie, restauracye zostały zamknięte. Olbrzymie | dzielnymi 

tłumy przeciągają ulicami, nastrój jest wysoce 
podniosły. O godz. 6 wydano na cześć p. Pa- 
derewskiego wielki obiad. 


wodzi 


MASARYK O STOSUNKU CZECH 
DO £USTRYL 
Praga, 27 grudnia, 

(PAT.) Prezydent republiki Masaryk w wy 
wadzie z współpracown:kiem „Prager Tagblattu'*, 
oświadczył, że za przybyciem Kanclerza Renne 
ra do Pragi, rozpoczną się przedzwszystkiem ro- 
kowania w celu nawiązania gospodarczych Sto. 
sumków. Najważniejszą kwestyą jest umożliw e- 
nie komumikacyi i zawarcie układu co do taryf 
cłowych. W kwestyi waluty oświadczył prezy: 
dent, że na razie ne może być mowy o iednoli- 
tej waluc'e, jednakże stosunki walutowe między 
Czechami a Austryą ułożą się podobnie, jak to 
było poprzednio między Austro-Węgrami a 
N emcami. Nie może być również mowy o jakiej. 
kolwiek tederacył, natomiast prezydent życzy SO- 
bie, aby stosunki polityczne między Czechami a 
Niemcami zostały uregulowane na spraw edliwej 
podstaw’ i 


Skulski był w Poznaniu. 


Poznań, 27 grudnia. 

(PAT.) Dnia 24 o g. 2:30 popołudniu przy- 
był do Poznania premier ministrów Skulski. Na 
dworcu powitał go wiceminister Pluciński i szef 
departamentu politycznego p. Ponigiewski. Po 
złożeniu wizyty ministrowi b. dzielnicy pruskiej 
p. Seydzie, udał się premier na wigilię do Wen- 
drówka, gdzi: zabawił przez cały dzień pierwsze- 
go Święta. Wieczorem powrócił do Poznania skąd 
udał się z pewrotem do Warszawy. Na dworcu 
żegnał go p. Poszwiński i jego sekretarz. 


S 


Kraków zagrożony brakiem wegla. 
Kraʻów, 27. grudnia 

(PAT). Z gazowni miejskiej komunikują, że 
z powsdu braku węgla użvwanie gazu będzi: 
dla konsumentów w ciągu d ia silnie ograniczo 
ne, a o ile węgiel nie nadejdzie, nastąpi oq 
środy zupełne zastanowienie produkcyi gazu dł 
miasta. 


szym, aniżeli pierwotnie wyznaczono. Przybycie 


traktatu pokojowego 


nym wobec tego, iż wzajemności naszej nie da się 
nic zarzucić 


NADESZANE. 
° Wirtucz=skrzypek 
Bronisław Paster 
% będzie koncertować od 1 stycznia ` 3144 
w kawiarni ‚City‘. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr MI BAŁ SALPETER 
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 3185 


Czesi nis zapceminają o swem 
„posłannictwie". 
Wiedeń, 27. grudnia. 


(PAT). (B. R. z Pragi). Na zapytanie „Cze- 
skiego Slowa“ co do gospodarczego stanowiska 
Czecho- Słowacyi w środkowej Europie, odpo- 
wiedział minister Benesz: Musimy odrzucić 


Powołanie gen. Alexandrowicza do Warszawy. 


(Od naszego wojennego korespondenta.) 

Miejsce postoju, 27 grudnia. Zarówno żoln'erze, jak i oficerowie żegnał 

(zet) Dowódca IV dywizyi piechoty W. P.|Swego „kochanego dziadka“ z prawdziwym ża» 

gen. Alexandrowicz, złożył władzę swoją w rę- |lżm. całą wojnę bowiem polsko-ruską przeszli a 

ce gen. Skorskiego, sam zaś udaje się do War- |tim zwycęsko od ofenzywy na Lwów począ: 
sząwy, dokąd został powołany przez Naczelne | Wszy, aż hen w głąb Wołynia, 

dowództwo. 


Ożywiona działainość wywiadowcza 
«na wschód od Połonnego. 


ZR omurnikat Sztabu generalnego. 


Warszawa, 27 grudnia. ków pod Dzisną odparto. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: W utar- FRONT WOŁYŃSKI: Ożywłora działałność 
czkach patroli wywiadowczych nad Dźwiną wzię- | wywiadowcza na wschód od Połonnego. 
liśmy <kilkudz esięciu jeńców. Wypad bolszewi- W zastępstwie szefa sztabu Kulińsk;, pułk 


- 


Denikin cofa się na całym froncie. 


Bolszewicy zajęli Fastów i Kremeńczug. 


l Wiedeń, 27 grudnia. 
(Telef.) (m) Z Moskwy donoszą o szeregu 
nowych sukcesów na froncie południowym: 
W rejonie Kijowa zajęła czerwona armia 
|Fastów, Wasylków i Trypole. Nad Dnieprem. na 


Wiedeń, 27 grudnia. 
(Telef.) (m) Z Moskwy donoszą: Klęska Dee 
nikina staje się coraz zupełniejsza. Wojska sa 
wiecke nie mogą nadążyć za coiającym się nie 
przyjacielem, wskutek czego wytwarzają się Wita 


czeskiej we Lwowie z tytułu ich przynależności |PUdN. wsch. od Kijowa, ważny węzeł kolejowy |kje luki we froncie. 


państwowej i że przeciwnie podlegają omni tym sa- 
mym prawom, co i ogól kupców i przemyslyw- 
ców, wyłkomujących swój zawód we Lwowie. 
Lwów, 27. grudnia 1919 
Neumann. 
Wynika z powyższego, że władze czeskie rie 
mają prawa odmawiać koncesyi polskim podda- 


Kremieńczug, a na połudn. wschód od Charkowa 
Iziam. 


Czas 


E 
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odnowić przedpiate! 


Mr. 3002 „GAZFTA PORANNA" 


„Niemcy i Rosya powinny iść ręka w ręke!" 
Wzywa do tego Hindenburg Denikina ! 


Wiedeń, 27 grudnia. 


(PAT.) Ukraińskie biuro prasowe ogłasza 
tekst p sma Hindenturga do Denikina. Pismo „to 
zostało doręczone Denikinowi przez niemieckie- 


szy mąż Niemiec Bismarck cesarza 


równoznaczną z upadkiegm Niemiec. Dziś Spełn.łV 
się obie przepow*ednie: Obydwa państwa są po- 


go ambasadora Hottego, Opiewa ono: Przed 200 'konane į w nędzy. Mimo położenia geograficzne- | żę w 
go istnieją różne wspólne interesy obu państw. | Drem 
Powinny One iść ręka w rękę w tym celu, ażeby | sie os 


laty ostrzegał największy mąż Rosyi Piotr Wiel- 
ki swoich mastępców przed woiną z Niemcami, n r 
wskazuiac na to, że taka wojna pociągnie za sobą | Odnowić swoją dawną potęgę. 
upadek Rosyi. Przed 50 laty ostrzegał najwięk- 


Bolszewicy zawarli z. Niemcami traktat! 


Wiedeń, 27 grudnia. |wiali propagandy bolszewickiej w Niemczech. 

(PAT.) „N. Wr. Journal“ z Genewy: Jak po-! Delegacya n emieckiej głównej kwatery, składa- 

daje agencya Havasa z Archangielska, bolszewi- | jąca się z gen., majora i porucznika przybyła do 

cy zawarli z Niemcami układ, w którym obiecafi | Moskwy, dalsi wojskowi fachowcy mają również 
pomoc wojskową i przyrzekli, że nie będą upna- |tam przybyć. 


Rząd sowietów ustąpi zjednoczonemu 
blokowi socyalistycznemu ? 


Wiedeń, 27 grudnia. „cyalistycznych, a więc także z mienszewików ł 

(Telef.) (r) Z Zagrzeb a donoszą: Według | socyalnych rewolucyonistów. Nowy rząd ma da- 

fniormacyi z Rosyi, rząd sowietów zamierza u- j lej mosić nazwę rządu komisarzy ludowych į chce 

stąpić miejsca zjednoczonejnu błokowi socyali- sę oprzeć o robotników i chłopów. Ma on także 
styczneqrnu, złożonemu ze wszystkich partyt so- | projektować zwołanie konstytuanty. 


Rokowania dorpackie trwają dalej. 
Wiedeń, 27 grudnia. 


(PAT). (B. K. z Moskwy): Rokowania w 
Dorpacie trwają dalej. 


Rokowania amerykańsko-japońskie w Spra- 
wie Syberyi. 
Wiedeń 27 grudnia. 

(PAT) Tel. Komp. z Waszyngtonu. W ko- 
łach politycznych słychać, że w ostatnich dniach 
odbyły się narady między Lansingiem a amba- 
sadorem japońskim w sprawie syberyjskiej. Cho- 
dzi o to, czy wojska jarońskie, stojące w Sy- 
beryi mają być wzmocnione, czy też wycofane. 
Japonia jest zdania, że skoro Ameryka nie chce 
wojska wzmocnić, jej przypadnie zadanie utrzy- 
mania terytoryów obecnie obsadzonych i wzmo- 
cnienia stanu armii. Nastąpi to w pełnem poro- 
zumieniu z Ameryką. 


NOWE PLANY AKCYI ANTYBOLSZEWICKIEJ. 
Wiedeń, 27 grudnia. 

(Telef.) (ir) „Matin“ donosi: Konferencya 
prezesów ministrów państw koalicyinych, która 
ma się zebrać z początkiem stycznia 1920 w Pa- 
ryżu, obradować będze nad nowym planem Prze- 
ciwko Rosyi bolszewickiej. Lloyd George, Cle- 
inenceau, tudzież zastępca rządu japońskiego 
zamierzają z w.osną rozpocząć kampanię wo:enną 
przeciwko rządowi Lenina į Trockiego. Decy- 
zyi Włoch jeszcze nie ma. 


Amerykanie zamierzają wydalić za granicę 60000 osób. 


ryki jako radykali į anarchiści. obeimuie 60.000 


nazwisk. 


Praga, 27 grudnia. 
(Telef.) (fr.) Wedle doniesień z Nowego Jor- 
ku lista osób, które mają być wydalone z Ame- 


Sprzysiężenie komunistyczne wykryte w Budapeszcie, 


NA TROPIE SPISKU. Rewizya w „Nspszawie*, 
Buda>eszt, 27 grudnia. Budapeszt, 27. grudnia. 


(PAT.) (WBK.) Władze wojskowe nie dalej (PAT). (W. B. K) W związku z planowa- 
niż przed 10 dnimi wpadły na tron spisku, nym zamachem komunistycznym przeciwko na- 
zmierzają ego do wykonania zamachów ko |czelnej komen zie armii i prezydyum ministrów, 
munistycznych. Zam erzano wysadzić w po-| dokonano wczoraj wieczorem rewizyi w ubika 
wietrze naczelną komendę armii narodowej. |cy ch 
radę ministrów i opere, a nadto w jakikol- |szawa', jakoteż w sekretaryzcie partyi. Dwu 
wiekbadź sp sób zamcerdować nac elnego ko. |członków zarządu party' nego pojawi się w ciągu 
mend nta Hor y'eso. Dalszym ce!em planowa-|dnia dzisiejsze o u prezydenta . ministrów i na- 
nej akcyi było pozbawieni: armii narodowej do |czelnego komendanta, aky zażądać wyjaśnień, 
wództwa, a nadto urządzenie zamachu na cały | dlaczego rewizyę zarządzono. 
rząd obecny. Między innymi istniał plan za- 

m 'rdowania Horty'ego przez ukłucie go igłą, NICI SPISKU SIEGAJĄ DO WIEDNIA 
zakażoną bakteryami. Przyw dców Spisku i ich I SZWAJCARYI. 
Budapeszt, 17 grudnia. 


Spólnik w aresztowano. Śledz wo w tej spra- 

wie nie jest jeszcze ukończone i toczy się w (Telef.) (fr.) Śledztwo w sprawie spisku ko- 

dalszym ciągu. Obecnie można tylo tyle po- | munistycznego wykazało, że nic: tego spisku się- 
geją do Wiednia i Szwajcaryi. Głównym aranże- 


wiedzieć, że nici wszy t ich tych plan w zbi - 
gają si} w Budapszcie. Udao się także poli- 
cyi zaar Sztować kilk osób, od dawna poszuki. 
wanych komunistów, których nazwiska z wz: lę- 
cu na toczące się śledztwo nie będ: na razie 
ogłoszone. 


plan kanałów budapeszteńskich, aby ewentualnie 
zniszczyć wodociąg Budapesztu. 


Wilhelma | 
przed wojną z Rosyą, uważając taką wojnę ZA | 


rem spisku był brat Samuelego, Władyslaw Sa- | be 
muely, który ukrywał się pod fałszywem nazw - | BR 
skiem jako kupiec. Komuniści zdołali wydostać | [FX 


Str. 5 


ROZŁAM W AUSTR. PARTYI 
SOCYALISTYCZNEJ. 
Wiedeń, 27 grudna 
(Telef.) (fr.) N. Wr. Journal“ dowiaduje sę 
ze źródeł muarodajnych, że nagłą niedyspozycy: 
kanclerza Dra Rennera tłumaczą wielkiepi naprę 
żemiem między Dream Rennerem a członka: ra- 
dykaluynk gartyi socym: stycznej. Możliwe jest 
partyi nastąpi rozłam, że umiarkowani : 
Rennerem i Setzem na czele ukonstytuują 
obno, a Baner i Adler utworzą osobną gru 


| pe radykalną. 


| NOTA ENTENTY WYWOQŁAŁA USPOKOJENIU 


-W NIEMCZECH. 
Berlin, 27 grudnia 

(Telef.) (fr.) Nowa nota ententy do Niemiec 
wywoiała w Berfnie pewne uspokojenie. Zwra- 
cają uwugę, że nie obejriuje ona uliimatum. z 
czego wnioskują, że iednak ententa skłonna iest 
uwzględnić życzenia nieruieckie w sprawie ma- 
teryału wojennego. Panuje ogólne przekonan e. że 
traktat pokojowy bedze ratyfikowany jeszcze 
przed I stycznia 1920, 


Rokowania niemiecko-szwajcarskies 
przerwane. 
Wiedeń, 27 grudnia. 
(PAT) Tel. Komp. donosi: Niemiecko- 
szwajcarskie rokowania «gospodarcze zostały ne 
razie przerwane, ponieważ strony nie mogły się 
pogodzić co do cen węgla. 


STOSUNEK UCZONYCH KOALICYJNYCH 
DO UCZONYCH NIEM. 
Wiedeń, 27 grudnią. 
(PAT.) B. K. z Paryża. Sekretarz Akademi: 


| um ejętności oświadczył przedstawicielowi „Ma 


tina* w sprawie stosunku między uczonym 
państw koalicyjnych a uczonymi niemieckimi, cc 
następuje: Jak długo uczen: dotycłczasowycł 
państw nieprzyjacielskich nie wykażą innego du- 
chowego ustroju, jak długo nie wyprą się faktów 
które wywołaty oburzenie całego Świata, a które 
wystąpiły główne w oświadczeniu 93 uczonych. 
dla uczonych francuskich będzie niemożliwe ma. 
wiązanie z mimi stosunków osoblstych. Postano- 
wiono założyć nową organizacyę uczońtych, do 
której będą mogli przystąpić także uczeni kra- 
jów neutralnych. 


OŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE'A 
W SPRAWIE IRLANDYI. 
Wiedeń, 27 grudnia. 

(PAT.) B. K. z Londynu. Na posiedzeniu lz- 
by gmin złożył Lloyd George oświadczenie w 
sprawie Irlandyj i zaznaczył, że parlament nie 
powinien dać na siebie wpływać przez zamach 
ostatni, dokonamy niedawno na Lloyda Frencha. 
Przy wniesieniu projekm rządowego o autono- 
mi dla [rlandyi muszą być uwzględnione trzy 
punkty widzemia: 1) Trzy czwarte ludności if- 
lamdzkiej są wrogo usposobione dla rządu an- 
gieiskiego, 2) również mniejszość będzłe wrogo 
usposobiora wobec rządu irlandzkiego, 3) wszel- 
kie oderwanie lub rozluźnienie zjednoczonych 
królestw, będzie mialo niekorzystne skutki dła 
obu stron. Uwzględniwszy te -punkty widzenia, 


socyalno-demokratycznego pisma „Nep- proponuje rząd, by dać irlandy] samodzielny rząd 


z jedinym Parlamentem dla południa i z ieduym 
dla północy. 


„ABOÓOLLO” a 
Dziś m raz osta.ni 


CHRYSTUS 


przepiękne dzieło filmowe włoskiej 
wytwórni „CINES'. 


„GAZETA PORANNA". 


u || kia. bala b. 


Kino KORSO p tamiti i Od niedzieli 23 do 3) grudnia wł cznie 


niez i; dremtat w sześciu aktach 


A ; AZE ati e Początek o godz. 3-ciej 


popołud:iu. 19023 
Mutvka SZIONROW 1. 
Koniec belgitskiej neutralności. 
Układ Belgii z Francyą i Anglią. 


Wiedeń, 27 grudnia. 
(PAT.) Tel. Komp. ż Paryża. "Uważają tu za 
rzecz prawdopodobną, że jeszcze w ciągu tygo- 
dnia będzie ogłoszony ikład między Fratcyą, 
Anglią a Betga. Układ jest już w glównych zary- | 


DBEA PZ | WO GCK = 


sach gotowy i Oznacza kotřec belgiiskiel neutral- 
mości. W kołach dypiomatycznych mówią też o 
możliwości, że Belgia wkrótce zawrze traktał 
gńspodarcży z Holańdyą. z 


CLEMENCEAU ZOSTANIE PREZYDENTEM 
FRANCYI! 

Berlin, 27 grudn'a. 
(Telef.) (fr.) „Deutsche Allg. Ztg. « donosi Z 
Zurychu, że należy przyjąć jako rzecz pewną, : 
Clemenceau wejdzie jako frezytent tenubljki 
francuskiej do pałacu elyzejsk.ego, Dnia 17 sty- 
cznia 1930 poda sę PB. Clemenceau jako prezes 
mimisttów do dymisyi, aby przygotować miejsce 

p. Poinearejnu. 


ROKOWANIA Z D'ANNUNZIEM ZBLIŻAJĄ 
SIĘ DO KONCA. 
Wiedeń, 27 rrudnia. 


(PAT.) B. K. z Rzymu. Rokowania z 
D'Anntnżisn Ww sprawie obsadzenia R;eki 
zdeje się zbliżają się do końca. Rząd ża ro 


NADESŁANE, 


SPECYALISTA CHORO8 SKORNYCH i WENERYCZ. 


Dr. A. STHWARZ 


sekandanryge szpitala powszechn. | rzeprowadził sią na 
łowacziere 4 (naprzeciw gł. poczty). 307 


+ 
Olza Anna SSH-LLEGBSRO z doma Fmmć 


| fona lekarza 
ciężkich H pasji zasnęła w Panu 27 grudnia b. r. 


w Ś$ re.u żyëitt: 
Obrzęd pogrzebewy odbędźe się w poniedziałek 
dnia 29 grudnia b. r. o godzihinie 3 po południu z domu 
żałoby ul. Frefry l. 6, na cment rz Łyczakowski, na któ- 


ponował, aby D'Annunzio i legioniści opuścili ipie +, R, BA maż, dzieci'i rodzina, krewnych 
1 przyjaciół żar ras :a 
Rjeke, pocźem miasto obsadzą włoskie woj ka z sobne z .wiadomienia rozsyłane nie będą, 19053 


liniowe. Ten projekt rządowy póddahó w Rjece 
płebiscytowi, a ludność Rjeki 6świadczyła się w 
przeważnej większóści ża him. 


KRONIKA 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W niedzielę, 28 grudnia o gode. 3-riej po 
południu „Wesoła wdówka” Gperetka w 3 aktach 
Fr. behara 

W niedzielę, 28 gru 'nia o godz. 7 wieczór 
uroczyste przedstawienie w rocznic? oswobudze- 

ia Wieikopolski ,„Wąsy i peruka“ komedya w 
3 aktach J. Kor.eniowskiego, w niezmienione, 
obzadz e. 


RUMUŃSKI NASTĘPCA TRONU INTERNO- 
WANY W KLASZTORZE. 
Wiedeń, 27 grudn'a. 
(Teief.) (fr.) Kopenhaska .Berlingska T:ten- 
dë“ donosi ż Bukaresztn: Wierótce po swojem 
weselt ż Panna Dambrino, ottzymał fúmíński 
Jasiępca tronu rozkaz udania się natychm ast ze 
swoim pułkiem do Siedmiozrodu. Po otrzyman'u 
tego różkażu bopeldił bł barnach  Santobójczy, |° af 
przyczem ciężko się zatarł, Wtedy został inter- Repertuar Teatru wodewilowegu 
(gmach uł. Osso”ńsk'ch 10.). 
(B'jety wcześniej w berfimeryi Stoińsk'ego | 
ul. Lzgionów 1. 17 2030 . 
Nisaziela 28 grudnia o s. 4 pop. „Trzech 
winić , operetna; baletm str Katńec i; Gżęść 
sulow 


nowatiy w klasztorze w Bystrzycach. W parla- 
mencie ritriuńsk in Wniesiorio w tej spfdWwie in- 
terpelacyę do tządii i kdżądało natychmiastowe: 
gó usun gela tego skatidałw, jakijn lest heruszenie 
wolnoścj indy widualijej. 


Ni d iela J8 grudni a og: 730 wieczór: 
„Obcym wstęp . zbr.niony', oper tka; r'a 
Draccwa; bałetmistrź Karńecki; „Pani R. cord,,, 
farsa 

Poniedzi lek 29 p udnia o p. 730 wieczór: 
ba et 


największe we Lwowie, wyświ ra 
Wesoły program Świąteczny cd 25: 
b. m. — N jwiększą Komedyę se- 
żonu w 5 częściach, sławną » War- 
Szawie i Krakowie z niebywałego 
SE p. t. 


ia dr nak 


w głównej roli z art. 
ulubienicą publiczności. 
Prawdziwe arćydzieło filmowe pod Wsględem 
przepychu, dowtlpu i gry, na tle zbytkownese 
życia nowoczesntch milionerów, o treści nad: 


źwyczaj orginalnej 2 »esgolem ńajsławniej: 
szych artystów i komików. 159035. 


„Pani R cord", farsa; Marya Draccwa; 
mis: z Karnecki; „Obcym wstęp wzbroriuny”, 
operetka; M. Mirssi, N s owsa, H.nińska. “ 

Na Sylw stra wiel a reduta; 
—— 
Repertuar teatru Ht-arh „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewiczą l. 5, naprz. żandarmeryi): 

_ Program Świąteczny do Środy 31, grudnia 
codziennie o godz. 7.30 wieczór. Prolog — $, Mi= 
chałowski. „Nepomuk Pendraczek į Marianka Pri- 
skoczył' duet chafakterystyczny w wykonaniu 
Andy Ktschman i Marka Windłieima. „Zjodzie:', 
sketch K. Toma (N; N'ovilla, M. HaVez, z Orw cz, 
J. Ruger), „Ferdek Kiapśtos*, mono'og w %Wyko- 
naniu 8. M chałowskiego. „Przedstawienie amas 
torskie" sketch J. Jabłońskiego (A: Kitschman, S; 
Słańska, Z. Orw cz, J. Rysier). Konferuie S: Mie 
chałowski. Sala ogrzana! 24 grudńia (Wigilia Bo- 
żego Narodzańia) teatr zamknięty. = 31: grudnia 
(Wieczór Sylwestrowy) o godz. 7,30 ostatnie 
przedstawienie programu świątecznego (w sal 
przy ul. Szaszkiewicza 5), a o godz. 12 w nocy 
pretteta „Wicikiej Rewii” 
ris" ul. Rejtana 8. 


w sali „Casino de Pa- 
2031 
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Teatr lit+art. „Czwórka" przenosi się od 
Nawego Roku do sali „Casino de Paris“ (ul. 
Reieńna 3). Ostatnie przedstawienie w dawnym 
lokału (ul. Szaszkiewićza 5, narz. Żandarmeryi) 
odbędzie się we śŚ odę 31 grudnia o godz. 1/38 
wiecz. Tegoż dnia o godz. ta 2 w nocy, już w 
„Casino de Paris" : przedstawienie sylwestrowe, 
zaraz m premiera programu X, składającego się 
z częsci koncertowej i wieikiej autualnej tewjł 
w 2 częściach p. t „Bigos Noworoczny'* pióra 
spółk autorskiej „„Ki-Z.i-Or'. Bilety można już 
nibywać w składzie nut G. Seyfarta (ul. A ade- 
micka 6). 3031 
—j— 

Tyfus plamisty we Lwowie, Choroby zakaźne 
— według statystyki fizykatu m. — we Lwow.e, 
zaznaczyły się w ubiegłym tygodniu iedynie zna- 
czną — jak na bwowskie stosunki — zwyżką tyiu- 
su p:amistego; w mieście zdarzyło się 44 przypad- 
ków zachorowania, w ten 5 śmierci; obcych 
przywieziono 69, zmarło z nich 13. Tyfusu powro- 
tnego bylo 6 przypadków w mieścię a 10 przyby= 
ło obcych.  Tyfusu brzusznego zdarzył się jeden 
przypadek, dyfteryj dwa. szkarłatyny jeden i czet 
wonki jeden. 

Główny dworzsc w Marsylii spłonął do- 
szczętn e. Szkoda wynosi wiele milionów fra. «ków. 
Zastonow! nie ruchu kol:jowego w Au. 
styi Urząd dia komurikecyi postanowił zasta: 
nowienie ruchu na kolejach austrysckich prze» 
dłużyć do 2. syc nia, ewertualnie także I dłw 
żej, jeżei dowóz wę la nie polepszy się: 
Biuro p asowe D, O. G. donosi: Sierżant 
amerykański Tomsohn i szofer Astival, Amery. 
kanin, którzy w noc wigilijną porwali się ezyn 
nie na patrol wojsłowy, zostaną na Interwencyę 
i żąd nie D. G. po usaraniu wydaleni ze 
służby przy misyach w tetytdryum D. O. G. 
Wczor jsze opisy zajścia w „Wiesu Nowym“, 
w „Trybunie Polskiej“ i w „Dniu“ zawierają 
kika nieścisło ci. I tak: żaden z żołnierzy na- 
szych ne dniosł ran kłutych, dwaj z nich zø- 
stali jedynie zboksowani, nieprawdą ješt rów- 
nież, że je”nego z żołnierzy polskich wskutek 
ran | upiywu krwi o stawiono do $żpitala w staw 
nte nieprz tomny'. Jed:n z pobitych zolnierzy 
udał się ra na siacyę ratunkową, gdziz stwier- 
dz 1o zak wiw enle kolo ucha, nie było zatem 
potfzeby odstawiania do » szpitala któregókolwiek 


Ż naszych żoł ierzy. (Jak się dowładu: 
jemy z m aroda; „nego Źródła, dzięki energicznej 
'nterwencyi maj. Korytowskiego Winni zóśtanć 


odp w ednió ukarani, — Przyp, Red.), 
ss AUNI RATY. 

Na uczczenie odebraria Księstwa Poźinńskiee 
go i przy.ączemią go do Państwą Polskiego odbę- 
dzie się staraniem lzby rękodzielniczej dziś 28 bm, 
|5 6 włeczót w wielkiej sal izby rękodzielniczej 
przy pl. Strzeleckim I. ł uroczysty wieczór. Wstęp 
wolny. Zebrane datki przaziiaczone żostdną tia futi- 
dusz wdów i sierot po poległych w obronie 
Lwowa. 

Kótko Załawowe Drukarzy Lwowskich u- 
rządza w nedz.elę, dnia 28 grudnia 1919 Wies» 
czotnicę taneczną: Początek o godzinie 8-mei, 
Wstęp ty'kó za zaproszeńiami. 

Seusacyq dia jest obecnie „Jedynaczka krów 
la smalcu”. Któż może być tym królem $malcu=« 
pytają ciekawi, stojąc przed olbrzym mi afisżatnł 
knoteatru „Lew“. Nikt inny jak tylko pólliarder 
amerykański, 4 jego urocza iedyrączka, to rozka- 
pryszońa, nieokiełznana dz ewczjma, która w fim 
ryi.tłucze pijcemniejsze ozdoby salonu, a szEżya 
tern iei marzeń jest znaleźć dóbrze urodżoneśd 
męża. Tych dwoje. webogacchych mańekińów otas 
cza cała plejada lokajów, pokojówek, kucharzy, 
którzy jak pa'ace skaczą koło nieh. Wkońcu zia: 
wia się ów wymarzony maż w postaci księcia 
Nieki. Odbywa sẹ Ślub z iście arńerykański(ń po- 
śp echem, uczta wese!rła, ale pokazuje się, Że pát 
młody jest księciem Sfingowanym:  WreSżCie 
wpada, jak deus ex tnechina prawdziwy ks. Nicki, 
a że formalności Sline ptżebrowadzońe, Rie póz 
zostaje he Ihfiego, jak przejście do sypiali Mał. 
żeńskiej. Scena ta jest faktycznie  rmpofująca 

choć nieco za.. drastyczna. Publiczność do -leż 
się zaśmiewa, tak komiczne są sceny z życia tych 
wzbogaconych patweniusżów. 

Na wdowy i Sieroty po oOhrofńcach Lwową 
Teatr Swietny „Apoł”" 3 koron ztałezióńwć pot- 
czas przedstawienia. 


N-, 8-62 


Łgubiono 20 gridnta czarny zarękawek i 
nawe czarne vończochy, przzch dząc ulicami 
lą<óba Strzem'ę, Zyblikiewicza, Jabłonowski h, 
lacka Tarnowskie o, na Zieloną. Łas'awego ZNAŁ 
iazcg upr'sza o zwrot za wynagrodzeniem Jun- 
qowa, Zielona 40, I. p. 

—0-— 

Z Sok-ła II. Wsp Iny optetek dla : złonków. ich 
odz i zaproszo ych gości odbędzie sią dnia 31 gru- 
dnia b. r- o godz. 7 wieczorem w gmachu Tow (uia 
Szeptyckich l. 74), do części of cyalnej wieczornica x tañ- 
ami. Lista zgłoszeń wyłożona w sokretarvacie Towarz. 
w godz. w eczornych. 19045 


— 


Rrajowy Zaksaa Odzi-ży we Liw=wie mi. jagio'- 
łońska -0. zawiidamia P. T. Pubii zno ó że magazyny 
jego będą zamknię e do 2 stycznia 1920 r. z powodu 
apisywsnia inwentarza. 14052 

— 


NA SYLWESTRA W ŚRODĘ 


z lotaryą f ntową na Żotuniarz : Pols lego 
W TENTRZE WODZW LOWYM 
Gmach ul. Ossolińsaich 10. 
r 
Telegram Lisy, tchórze, kuny, koty, k ó= 
liki, zaęące, sarny i t. p. wyprawia i supu'e 
Piotr Karpiak, Lwów. Kurkowa 11a. 3707 
— r, — 


MAGISTRAT KROL. STOŁ. M. LVOWVA, 
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
tb. 4329. We Lwowie, 27. grudnia 1319. 


Zwrot kart kontron ch I przeka ów 
naft wych. 

Magistrat zawied mi: P. T. Kupców, że 
zrealizowane karty kontrolne i przekazy naf owe 
należy zwrócić XVII. B. Departamentowi Magi- 
stratu dnia 29 i 30 grudn a 1919. 

Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie pozostały zapas. 19055 

ma * zau 


Polki! Baczność! Wedle na'św'eższej de. 


3177 


peszy nadszedł jiż pierwszy duży transport za. | 
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że tensam Komitet! urządza dziś „Podwieczorek || zaprasza wszustkich chętnych, aby zechciel 
añe mi“ w Kasynie wej kowe” (ul. Fredry) | oobrzeć tak nię n rel. 19049 
SAER E AEA A aE e E E a R O 


_„GAŻETA PORANNA", 


Na 10 lat więzienia csikoweg9 i 10 milj. franków. 


Wiedeń, 27 grudnia, ;ł 10 milionów franków odszkodowam”, ponieważ 

AT. B. R. Z Paryża. Sąd wojenny w w czase wojny kaza! zniszczyć planowo hutę 

Amiens skazał niemieck'ego obywatela i of cera | stajową obszaru Drieux. Jego brata skazano na 
Hermana Replnga ma 10 łat więzienia celkowego | tę sama karę in contumat'am. 


Zmiażdżenie drazyny przez pociąg. 
Bannistez kolsjowy Sochacki zginął na miejscu. 

Kraków, 77 grudnia. |zdążający do Krakowa. Robotnicy uciekii. Pociąg 
(s) Dzisiaj o godz. pół da 11 raso medzy: wiechał na trezynę, zmiażdży: ją całkowicie 
Krzeszowicami a Rudawą  banmistrz kolejowy | zeht na miełscu haninistrza, Jedną 2 PCZYCZYTI, 
Zenon Sochacki, lat 50, z Lutow.sk, powiat Pod- | wskutek których ne udało się uratować Socha- 
horce, jechał wraz z dwoma robotnikami t. żw.i ckiezo, hyi fakt paradłu nogi, na który od dłuż- 

drezyną. Naechał na nch pociąg osobowy nr. 2), | szego czasu cioriat Sochacki, 


= s- 


j i h tkom, które mają z tylu żelazne hamulce — te be 

Giełda wiedeńska. wiem niszczą krzywizny.  Należ.łoby również 

Wiedeń, 27. grudnia. |gemę sczonówek w cukierni p. Sotschka zniżyć, 

(PAT). Giełda z 27. grudnia, Renta maiowajQ zarikmięciu toru należy publiczność uwiadomić 

190.50, Austryacka renta koronowa 83—. Austrya- | zwykłym napisem w oknie cukierni p. Sotschką i 
cka renta łutowa 92 —. Wewierska renta komro- | tahiica na torze. 


wa 103 —, Losy tureckie 1338 —. Prioritety "olei! Zazá klubów sportowych Polski odby! się 
południowej 1078 —-. Anglo-Basnx 728 —, Bank- 20 ; ż! bm. w Warszawie i uchwalił przez usta 


Verein 810 —. Boden-Credit-Aastalt 1670 —. Cre- swych delegatów założenie Związku Polskiesa 
dit-Anstzit 1068 —, Bank depozytowy 749 — Piiki Nożnej w Krakowie. Statut opracowary 
L erderbank 1360 —. Merkur 332 —. Unim-Bznk przez dra Polakiewicza przyjęto z maiłemi zimiaa 
843 —. Bank obrotowy 70%0 —. Ziymostenska Ban- | nami. Wybrano Zarząd Z. P. P. N, i Komitety ore 
ka 1476 —. Kolei północna --- —. Kolej południo-| ganizacyjne związków okręgowych. Do komiteta 
wa 534 —, Austr. kołeję 3797 --, Weg. koleje — —.| organizacyjnego we Lwowie wybrano p. Dudry« 
Alp'ny 3148 —, Berg- und Hustten 3508 —. Krupp jka. Hip, Jakubowskiego, Lamdawa i Wekslera 
1437 —. Po'ithuette 2190 —, Przger-Eisen 7050 —. | Wierzbowskiego. 


Rima 2750 —-. Skoda 1728 —«. Zieiernizwski 950 —.! 
Apelio 5000—. Fanto 12.000—. Galcyjskie Karpa. 
ty 10.990 — Galicia 13.000 —. Schodnica — —. 


Kronika soor'owa. 


Pp. por. Cybulskiegą 1 Götta uprasza zarząg 
Pocont o natychmiastowe podarie swych adre. 
siw wojszowych. 

Wkłańkł w kl. sp. „Pogoń” zostaną od 1. stu» 
czmia 1920 r. zmienione; znosi się wkładki kwir- 
tame, a zabrowadza lednorazową wkładką rocze 


raniczny h niespodzianek, które na ą urozmaicić 
bal, urządz ny przez Kom.tet Pań w dniu 3-go Z toru saneczhowego na Klsłelce. Gwarno i 
stycznia w salach Kasyna i Koła literac o-a'ty | ono było przez Święta na torze Saneczkowym, 
stycznego na związek nwalidów Pola ów „Obroń | który zwłaszcza wczorzj z powodu mrozu by! 
ców Lwowa i Kresów", Troską K mi etu, który | wprost idealny. Dziś spodziewane są tiumy i da- 
urzęduje cod iennie w iotełu George'a — pokój | tezo zarząd toru, spoczyw! jący w rękach p. Wa- 
nr. 89, od 11—2 (w-jści» od ul. Tańskej) jent|cława Kuchara, powinien dopilnować, by parowa! 


ną: 20 kar. dla członka zwyczafjrewo, 30 kor. dis 
cwisuło wsmierajacego, 10 kor. dta członków u. 
€zestników, 5 kor. wpisowe. Zarząd zastrzega so» 
bie nienrzvięcie na członka bez podania przyczy. 
nv. Od 1. $ycznia wkladki uiszczać możra W Cue 
kiermi p. Sotschka. 


d'bór w/twornego towarzystwa i urządzenie a 
ba vy w jak najlepszym si,lu. J st też ws elka 
nadzieja, że zabiegi i praca Komiteu bę q na 
grodzone pom ślny'n rez iltatam. Przyp »minamy, 


Na srebrnym ekranie 


Maman Poupée. 


Premiera w Kiuoteatrze „Kopernik*. 
Lwów, 28 grudnia. 

Bywafcom kinoteatru „Foanernik* przyniosła 
QGw'azdsa* przecudny fitm. 

Wszystko jest w nim: urok piękności kobie- 
cych, wdzięk wżośniany dzieci, bajeczne tło traj- 
obrazów rzymskich i pałaców urządzonych z 0- 
sza'amiającyri wprost przepychem. Jako rzecz 
niebywała dotąd a niezmiernie ciekawa — dzieci, 


występują w *oli aktorów, Ci mali artyści dźwiza-! 


ją na swych wętwych barkach pewną część akeyi 
rozgrywającej sę w sztuce, A'e jest i smutek opa- 
dający jak ciężka mgła na twarzyczki dzieci. Bo 


dramat, który nagle wyrasta z zabaw n ewinnych, | 


łamie tę, która dzizciom tym stworzyła tyle chwil 
jasnych! Maman-poupee — to słodka kobieta-dzie- 
cko, — tak chęlnie sama jeszcze bawiącą się lal- 
kami prawdztwemi | lalkami żywemi, t. z. swojetni 
dziećmi, Całe dni przepędza z niemi, bawi się z 
niemi i wymyśla coraz to nowe zabawy. Męż pa- 
trzy ną te zabawy trochę. pogardliwie — ale już 
mocno jest niezadowo ony z pomysłu Zuzanny, 
który cna urzeczywistnia na balu dła dzizci. Oto 
zależdża powóz —- a na nim pudto wysokte. Wśród 
zaciekaw enia i oczekiwań malego światka otwie- 
raig pudło i wydobywają śliczną, dużą lalkę, Cóż 
s's okszuje? Ot, lalka ta, to pani Zuzanna, żona 


Portfel zgubimy na torze saneczkowym —- 4 
dokumentami wojskowymi -— noraszą się złożyć 
w cukierni p. Sotschka. 


wzorowy porządek, by saneczkarze nie wracali 
torem z powroiem na wórę, icez wychodzili bocz- 
ną ścieżką, by s reczki puszczano za porzadkiem. 
a nie po kilka naraz i} by zakazano jazdy santcz- 


BR UR A JAIFBAĆ. TNOTTCZ WODZIE WOK ARIE TY PLACA, £. WODE WYP E 
Roberta. W tej lace jednak bije gorące, mamiętne |ciła z gmachı szdoweyo, że między nią a jej 2- 
sace. Zuzanna kocha swego męża i instynktem ko |żemn przepaść wyrosła, tóraf nic nie wyrów 1a. 
chającej kobiety czuje, że niąż ją poczyna zdra- Śliczna, urocza Mamsan-poupee! Kochałaś lalki i 
dzać. Pewnego dnia znajduje Zuzanna Ist w biur-|dzieci — į sadziłaś, że to ci wystarczy, że cię ży” 
ku męża, list od swej przyłacółki -Dyany, która |cie zostawi v spokoju, Aż oto nmmisałaś rozbić tr- 
wyznanie miłosne w liście tym ozymi. Maman-ing żywą lalkę | przekomsłaś się, że nie różniła się 
poupae — jak ją jej własne dzieci nazywańą --- od- |od sztucznej, bo pelna była trochą, któremi ją Wy- 
czuwa Szałony bół į zaczyna płakać, „Och — t: Ichowawcy wyrełnili. Ty miałaś garce — tamta 
jjesteś dz ecko -—- bo płaczesz!” -- mówi któreś / trocmy — ł dłatezo nie nazurniał cię maż, ani 
Idzieci. Jakaż prawda! Jok dziesi nieporadni je- | ludzie. 
steśmy, gdy ból nas chwycił Zuzanna ukryła jst | Przepiękry tea. odiczający od szablomi dra- 
dzio na ba do swej pseudo-przyjacóki. Zuaidul- | nyat grają nadzwyczajni artyści włoskiej wytwór: 
stępuje decydująca rozmowa. „Tak, powiada Dya- ni, z Stanisławą Qalone na czele. Artystkę tę po 
ną. Trwoga i rozpacz jej jest tem większa, IŻ dO qzywialiśniy Już raz we Lwowie — dz% zachwyt 
wiedziałą się ieszcze, IŻ mąż 'ej ma zamiar uci nasz wzrósł jeszcze, Jest to obck Bertini jedna z 


iz Dyang. Obie kobiety stoją twarzą w twarz i na- 
stęmtje decydugca rozmowa. „Tak, pow ada Dya- 
na, kccham twego męża | wezmę ci go“. 

Krew zasłoniła oczy Zuzanny. Rzuca się ra 
Dyanę, drobnej, wątłej postaci rozpacz dodaje Sił 
i.. przebiła tamtą, dsi ją — — Zgrzytem <oń- 


„najznakomitszych obecnie aktorek iiltmowych. Po- 
jdziwiamy ję tem chętniej, poneważ jest Pofka. 
Swoją drogą kwiat piękności kobiecych zostal 
wybrany, by reprezentować świat Włoszek. 0:)- 
tną pochwałę i to nizbyfe jaką należy zapisać pod 
adresem dzieci.aktorów. Jakże to poruszało się, 


czy słę zabawa.  Pogoowie ratunkowe zabiera jak tańczyło, jek zasiadalo poważnie, lak biło okla- 
martwą na powóz Dyamę. Cel osqgnięty, bo Ra- | ski? Zupełnie jak dorośli! Prześiczny wprost, no- 
bert ukochany został — ale jak drogo okupiony. rywałący oczy hyl minuet, taúczony przez malui- 
Zuzanna żyje teraz w ciągiej trwodze przed poli- kich artystów baļetowych. Równie piękny był te- 
cya przed sądem. Jakoż pewnego duta przyszli atr maryonetek. Słowem, wszystko znatazło sir w 
wysłznnicy sprawiedliwosci — łednzk po ło — by filmie gwiazdkowym, to też dyrekcyi należy się 
jlą po rozprawie uwolnić! Jakąż okrutną droge nieiyiko podziękowanie, alz graunacya, iż z powo- 
przebyłą jasna, pogodna duszyczka Maman-poupi. dzi obrazów kinematograficznych umie wybierać 
od chwii, gdy pieściła główki swych dzieci, aż dc utwory nistylko narnięknłejsze  gadszlachaśn'eś. 
ldnia, w którym życie rozbiło czarę leś szczęście. sze — ale i najbardziej tchns-: SANET. 

Bo szczeście jaj już nie wróct* Czuje %, "dy wif ' Narg. 
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„QAZELJA PORANNA”. 


Kr. 5002 


| Za wierse nonparcill. 1 K (I Mk) Dro- 
bne ogłosz. od wyrezu 50h. (30 f.) tust. 
druk. 60 h. (607.) „Nadesłane* lub ‚Ne 
krołogie* za wiersz nonp. 3 K (3 Mk) 


KSIĘGI GI HOTELOWE pm Drukarnia 


Nla młodej 


BALU 
GP r. 6. R RYDZEWSKI 


b. lskarz Warszawskiego szpitula św, Łazarza, 
;lsroby skórne, weneryczne i moczo-płciowe, 
ul. Sapiehy i. 61, od godziny 3 do 5. 18958 


A POSADY I PRACE 


Fusady dla byłych żandarmów i t. p. biegłych w pi 
śmie, wskazać może z grzeczności Basi detektywów 
ugywetnych p. W. Fastnachta we Lwowie przy ulicy 
Głowińskiego l. 29 parter, (róg ul. Piekarskiej) po dzień 
31 grudnia w godzinach popołudniowych. Pierwszeń- 
stwo mają Wiadający językiem rosyjskim. 3163 


Panienka pisząca biegie na maszynie „Underwaod* ro- 
«tanie zaraz przyjęta, znająca angielskie lub francuskie 
ina pierwszeńztwo. Zgłaszać się od 5 do 6, ul. Li:to- 
pada 11 b, parter, na prawo. 3169 


Urzędnicy bankowi o wyższem wykształceniu handlo» 
wem rozpoczynają 5. stycznia nowy kurs buchalteryi, 
korespondencyj, rachunków kupieckich i stenografii do 
| ba i dla dorosłych w Akademi handlowej. Do- 
bry wynik zapewniony. Zgłoszenie między g. 3—4, ul. 
ttrzelecka 8, IL piętro. 3161 


a KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA [3 


Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 17351 


5/hody żelazne spiralne, rzeźbione, okazyjnie do sprze- 
dania. Gliniańska 4, L p. TRE 


Wspaniałą wagę decymalną z ciężarkami, oraz aze Er. kg 
sztabowego żelaza ukazyjnie sprzedam. Długosza | 
3138 


utro meskie i damskie, czapka krymska, okazyjnie do 
sprzedania. Sykstuska 23, Gresiak. 3165 


3166 


Kurtka (ułanka) podbita baranami, kołnierz z tasmanów. 
w zupełnie dobrym stanie do sprzedania za K 2000:— 
Oglądać można ulica Zyblikiewicza l. 24, Il. piętro od 
godz. 4—5, | 4—5. 3168 


"Ds sprzedania: 


Kamienica trzypiątrowa w śródmieściu w 
enie 1,200.000 K na lokal bankowy lub prze' 
nysłowy. — Willa o dwunastu pokojach w śród: 
useściu z największym komfortem wraz z pół 
mərgowym ogrodem w cenie 1,500.000 K, Ka- 
mienca trzypiątrowa w cenie 400.000 K i — 
*amienica dwupiątrowa wraz z ogrodem w cenie 
130.000 K. — Na kupno powyższych realności 
- fiektować mogą tylko katolicy bez pośredników. 

Bliższa wiadomość „Wiek Nowy“ 18912 


ROZMAITE 
D OFERTA. 


Okręgowa Komenda Policyi Państw. w Kra- 
»rwie będzie potrzebować od 15. stycznia 1920 
„ecząwszy, dziennie około 300 kg. mięsa świe- 
egu wołowego lub wieprzowego. 

Dostawa ina być uskutecz iona loco Kraków. 

Reflektujący na dostawę mają wnieść ofertę 
da Wydziału Okręg. Komendy Policyi Państw. 

- Krakowie da dnia 8. stycznia 1920. 
ją 2046 O. K. P. P. w Krakowie. 


ls zwy parter, do ll-ej rano. 


mn 


Kupię złego psa łańcuchowzgo, Kurkowa 63. 


Hukiade „Spółki Skerjnej wydzwajczej*, 
initan Swółki drukarskie) „Prasa“ uj. Sokoły 4 


Ljniszym na Gwizdkę E: 


-SPIES: 
FERROSAN-ARSER-SPIESS 


Z ZZA A PAZ EZ 


O G LGż o S>GET 1 A. 


Za ogłoszenia nadane w redakeyi po zamknięciu administracyi dolicza się 1) nrocz*. 
pl. p yo m m A r | nn wh 


Komunikatyi vo kronia3 za viersz n»a3 
5K (5 Me). — Do ogłoszsi amiste- 


czać ią majęcyza w nu nsrich świątącz. 
sobstałchi nia kisla. doplaci si 3) 97> 


oprawne poleca 


Iv. JAEGERA wsLwawie, Syksfu31a 33 a 


jest aparai folonraliczny |! 


Qibrzym) wybór posiada w aparatach fotog'aficzny 3 


3 Maja [la 


SPÓŁKA Fi FOTOGR" 1FICZNA Z O iRANICZONĄ POR KĄ. 


2) OFERTA. 


r Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Kra- 
kowie potrzebować będzie od dnia 15 stycznia 1920 po- 


cząwszy miesięcznie następujące artykuły spożywcze | 


a mianowicie: 


ziemniaków 3 wagony 
żyta na chleb 2 wagony 
pszenicy kg 


jarzyny twardej jak: groch, fasola, 


kasza, ryż i t. p. 6000 kg 
kawy surogatu 1200 kg 
cykoryi 230 kg 

cebuli 1220 ks 
m rmolady 20.0 kg 
kminku 20 kg 
słoniny 1200 kg 


Dostarczona ilość będzie od przepisanego kontyn- 
gentu potrąconą. 

Reflektujący na dostawę powyższych artykułów 
mają wnieść oferty sporządzone osobno na każdy artykuł 
do dnia 8-go stycznia 1929, do Wydz ału Gospodarczego 
Okręgowej Komendy Policyi Państwowej w Krakowie. 
19047 Okręg. Kom. Policyi P«ństw. w Krakow e. 


3) OFERTA. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Kra- 
kowie potrze. uje od dni: 15 stycznia 19.0 począwszy 
miesięcznie paszy ziarnistej jak: 

owsa, jęczmienia, kukurydzy 
paszy okopowej Ą 
siana 2200 „ 
podściółki 1200 , 

Reflektujący na dostawę mają wnieść sia, do 
dnia 8 stycznia 1920 do Wydz. Gosp. plezowej, L - 
mendy Policyi Państwowej w Krakowie. 048 


Okręgowa Komenda Policyi sea 
w Krakowie. 


4) OFERTA. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krako- 
wie. potrzebuje większą ilość urzączeń biurowych jak 
biurka, stcły, krzesła. sza y na akta i etażerki. 

Oferty z rysunkami uferowanych przedmiotów z 


12000 kg 
22000 


dokładnym opisem, wn sić należy do dnia 15 stycznia | por, W. P. Rothwein 


1920 do Wydziału Gospod. Policy: Państwowej w Kra 

kowie. 

Okręgowa Komenda Policyi Państw, 
w Krakowie. 


19049 


| Krakowie 
;rusznikarza, oraz 10 krawców, 70 szewców, 


„SNAPSAOT dija IIA 


30714 


ROBRUFS, 


Okręgowa Komenda Policyi Peńst'owe' w 
potrzebuje jednego uzdolnioneg 


2 szoferów i 4 piekarzy. 

Warunki przyjęcia według umowy. — Z» 
prowiantowanie w naturze możliwe. — Pierwsze- 
stwo mają wolni. Yi 

Zgłoszenia wnosić należy do dnia 8 stycznia 
1920 do Wydziału Gospod. Policyi Państwowej 
w Krakowie. 19050 


Qxręg. Komenda Pol. Państw. 
w Krakowie. 


DOWÓDZTWO OKRĘGU GENER. LWÓW. 
O. J. Referat Prasowv. 


Nr. 1179/pras, 


Lwów, dnia 19. grudnia 1919. 


Wezwanic. 


Wzywa się niniejszem następujących byłych 
oficerów armii ausiro- węgierskiej, którzy w chwili 
rozpadnięcia się Austryi byli przydziel ni do ko- 
mendy „K. u. k. Kriegsgefańgenenstation R." we 
Lwowie (ul. Na Błonie), komendant poru zni: 
(Oberleutnant) dr. Fryderyk Szentiwanyi —- da 
bez włocznego podania swego obecnego adresu 
Sądowi Wojs*'owemu ęgu Gen ralnego we 
Lwowie, Oddział XIV., do lczby czynności Ds . 
13 0/19: 1) Mojżesz Dreifuss (były oficer ewi- 
dencyi jeńców wojennych przy 2 armi), 2) pod- 
3) chorąży Laufer, 4) 


| porucznik Stefanowski Haflar, 5) kadet Dorosz. 
| Wymienieni mają być przesłucha'i jako świa ko» 


iwie w sprawie karnej Dsk. 1330/19. 194133 


Aktualność, Humor i Satyre 


wszystko to znałldziecie czytając 


99 REV p 


„REWJA" 


największy tygodnik ilusfrowany w Pol- 
sce. — Każdy zeszyt zawiera około sto 
ilustracyi. 


Prenumerata kwarta!lna K 60—, x przesyłka 
pocztową É 65:—. 


E“ i „SZCZU 


TRA“ 


| „SZCZUTEK”' 


tygodnik satyry zno - polityczny pod reda- 
kcyą ST. WASYLEWSKIEGO i K. GRUSSA. 
Najbardziej rozp: wsz chnione pismo w 
Polsce. 
Prenumersta kwartalna K 25—, 


z przesyłką 
pocztową K 30—. 


Prenumerafa łączna na oba pisma kwar'alnie K 75—, z przesy ką poczt. K 83— 


Mimioistracya Lwów: Hotel Georgea (ksiegarnia Aienńerg ). 


19028 


EGĘ ZŁOŻONA | NALEWKA ŻELAZA. 


ZŁOŻONA NALEWKA ŻELAZA 
Z ARSENEM. m3 ac, prepay ioega 151 


R.daktor naczelny Dr, ROGER BiTTaw it, 


Saigoa rommiera recamavi | rainier edpowiedziainy JERZY KOBARATL 


